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llxrx T. - AEŹCTB]4E T^nnvlń cyIbaHTA C TotlKl4
3PEH14, HEKoToPblX METoAoB rlEqEHhfl oTPABI|E-
Hnfl T^nĄnń cyluonrom.

Hexoropue o"ropri c9HToloT, qTo oHTHAoTHoe Aeficrae
croóllrłsxpoeoH HoBo pocTBopo cepoBoAopoAo (Noeschlin)
HnN T}loqeroMłao (Lipiec, Edelmon) B cnyyogx orpoelellń
tonnnń cynbOoToM Tl2SOn atrssoxo oópoaoaoxHeM Hepoc-
TBopxMoro tonnnń cy.rlboHTo TlzS. Ann npoBepKH nphHr-
Toro rrnoTe3o oBTop AoBor| BHyTpb, AoBeHo3Ho lł poóprc-
uJHHHo Torrlli cylsqlr B KonH9ecTBe or 25-50 rvrrlr<r
Beco Tero.

Pe:ynrrorsl onHIoB óuln cleAypltłle:
1,Tonnuń cyrbonT nepexoAhT in vivo B pocTBopHMble

coeAHHeHNF,
2. Orposrrexrłe tonanń cyrbohToM TlrS npoxcxoAlr no-

crre npHMeHeHHĘ BHyrpb, AoBeHo3Ho tł Aoóppu.tuxxo.
3. D. L. minimo Aną tonnuń cyrręHTo TlrS poaxnercn

30 rrrr/rr Beco Tero, TeM coMblM poBHneTcn DL nrlc tonnuń
cynhOoTo TlrSO4.

Janiak T. _ Activity of thallium sulphide ('IllS) in
the lisht of some methods of the thallium sulphate
(TlrSOł) poisoning treatment.

According to so,me authors the neutralizing acti-
vity of the stabilized solution of hydrogen sulphide
(H:S) (Mo,eschlin) or thioacetamide (Lipiec, Edelman)
in cases of the TlzSOł poisoning is supposed to de-
pend on the formation of the insoluble Tl:S. 'Io
prove the accepted hypothes,is the author administe-
red the Tl:S orally, intravenously and intraperito-
ne,ally in doses 25 to 50 mg per 1 kg of body weight.
The following conclusions were reached:

1, Tl2S is transformed in vivo into a soluble
compound.

2. Tl:S p,oisoning follows aJter oral, intravenous
or intraperito,neal administratio,n.

3. Dosis lethalis minima for TliS amounts to
30 mg/kg body rveight and thus it is exactly the
same as that for TI:SOł

RENIIGIUSZ FITKO
warszatua

złożonych mechanizmów przystosowania. Po-
z,iorn odczynów przystosowania i odpowiednio
wyspecjalizowanych o,druchów warunkowych
nie zawsze mieści się w granicach fizjologicz-
nych. Współdziałanie wielu ukrytych czynni-
ków ,,warun|<ujących" (uczuiających) może
powodować uiawnienie sie rnniej lr-rb więcej
wvraźnego i c,zę,sto zróż,ni,cowa,n,ego ii nielko,m-
pletnego,,zespołu wadliwego przystosowania".
Objawy tcgo zc,społu klasyfiklije siq często na
pewne grupy, nadaje się im odpowiednie llaz-
wy kliniczne i szuka przyczyl z rcguły
łlezowocnie.

Jednym z takic,h schorzeń u zwierząt, l<tóre
nastrqcza wiele trudności w interpretacii etio-
logii i patogenez.y iest torbielowatośc iainikórv,
związana zwykle ze snębicą. Stanowi ona plo-
blem głównie u krów, a w znacznie mnie,,iszym
stopniu również u klaczy i u świń. Schorzerrie
to znatne j,e,st juz ord ,da,wnra. Badarria n,ad tym
schorzeniem, aczkolwiek dośc liczne nie zdo-
łały dotąd wvjaśnic w stopniu zadowalaiącym
tła tej chorob.y. Dopiero prace z lat ostatnich
rzuclly wiele nowego światła na etioiogię tego
schorzenia. Zmuszają one do częściowei zmia-
ny poglądów na jego patogenezę i wskazują na
skuteczne sposoby leczenia.

W niniejszym artykule dokonano plzeglądu
piśmiennictwa omawianego zagadnienia z my-
ślą, że ułatwi to innym dalsze prace badawcze
w tym kierurrku, oraz że wskaże zaintereso-
wanym istotne podstawy teoretyczne tego
schorzenia.

Etiologia torbieIi jajnikowych
i snębicy

Rożnorodność pTzyczyn i okoliczncści, w
których poiawiają się torbiele w jajnikach
wskazuje na złożoność tego problemu. Swiad-

Wspołczesne poglądy na iorbielowatośc jajnikow i snębicę u zwierząl
Postępy w zakresie medycyny doświadczal-

nej i klinicznej z okresu ostatniego dw,udzie-
stolecia stanowią nowy eta,p w rozwoju nauki
o chorobach, Zultóciły one uwagę badaczy na
nowe osiągnięcia medycyny doświadczalnej w
z,akresie etiologii i patoge,nezy ni,ektórych ch,o-
rób u ludzi t zwierząt, które stanowiły dotych-
czas ,,białą plamę" w nauce. Wystat,czy tu
wspomniec chociażby o roli koncepcji Stressu
Selyego lub zjawiska Reyliy'ego w tłumaczeniu
etiologii i patogenezy wielu chorób o niezna-
nych przyczynach. Wielce istotnym dla teorii
medycyny było udowodtrienie związ|<ów czyn-
nościowych pomiędzy układem nerwowym i
hormonalnym w ustroju. Ważnym wreszcie
stało się odlrrycie, że w wiciu chorobach o
nieznanej dotychczas etiologii odgrywają rolę
różne czynniki wzajemnie współdziałając.. rv
wytwarzaniu stanu chorobowego. W zrviązku
z tym po,iawiły się nowe oktcśIenia takie iak
np.,,ilwarunkowanie",,,uczulenie",,,odcZuIe-
nie" (Selge), ,,dozwolenie" (lltgle), które ozna-
czać mają wzajemne współdziałanie i wzaiem-
ną zależność różnych czynników w powodowa-
niu stanu chorobowego w ustroju.

Znaczenie tych odkryć dla medyc}n} wetuĄ-
rynaryjnej jest doniosłe. Ustalone fakty w du-
żej mierze przyczynlły się do b7iższego poz-
nania etiologii i patogenezy wielu chorób u
zwierząt gospodarskich, które dotychczas nie
znajdowały dostatecznego wytłumaczenia. Kon-
cepcja stressu, teoria,,uwal,unkowania" oraz
poznanie fizjologii i patologii układu przysad-
kowo-podwzgórzowego stało się tu bardzo
przydatne. Zwierzę, w znacznie większej mie-
rze niż człowiek narażone jest w życiu na
działanie potężniejszych i bardziej zróżnico-
wanych w nasileniu czynników środowiska
(stressu), które zmuszają go cio uruchomienia
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czą o tym również wyniki wielu doświadczeń
przeprowadzonych w tym kielunku, jak rów-
nież obserwacje kliniczne. Potrvierdzają one w
pełni, nieśmiało jeszcze wysuwaną tezę, że
schorzenia te stanowią zespór' wielogruczoło-
wych zaburzeń w obrębie układu hormonal-
nego.

1) Wpływ układu
pr zysa dk ow o-p o dw z g.órzowe g o

Jedna z ważnych przyczyn torbieli i,v jaj-
nikach i snębicy u zwierząt 1i ydaje się mieó
związek z układem przysadkowo*podwzgórzo-
wym. Harris (1) wykazał, że stymulacja tuber
cinereum i tylLnej ,części hypothalamus u kró-
lików, przy pomocy słabego prądu elektrycz-
nego, powoduje pojawianie się torbieli w jaj-
nikach. Torbiele te były często wypełnione
krwistym płynem. Podobne zmiany w jajni-
kach u królic wystąpiły po stymulacji przy-
sadki prądem el,ektrycznym. U jednej z królic
po takim zabiegu pojawiły się objawy nad-
miernego podniecenia płciowego przypomina-
jące nymfomanię. Wyniki doświadczeń Harrisa
potwierdzili następnie Heterżus i Derbyshżre
(2). Deg (3, 4) stwierdziŁ, że uszkodzenie hypo-
thalamus u świnek morskich (pomiędzy chia-
sma optica a intundibulum) przy pomocy prą-
du elektryc7nego powodowało stale niepłod-
ność, zaburzenia w cyklu płciowym, obecność
wielkich pęcherzyków Graafa. brak ciałek żół-
tych oraz zwiotczenie macicy i pochwy. Uszko-
dzenie natomiast przedniej części hypothala-
młs powodowało u tych zwie,-ząt trwałą ruję
oraz pojawianie się dużyclr pęclrerzyków Graa-
{a, które nie owulowały, Na podstawie tych
doświadczeń autor dochodzi do wniosku, że usz-
kodzenie przedniej części, hypathalamus hamo-
wało wydzielanie z przedniego płata przysadki
ICSH, który jak wiadomo przyczynia się do
dojrzewania i pęknięcia pęcherzyka Graafa. W
doświadczeniu Coujard'a (5) uszkodzenie lub
drażnienie splotu sympatycznego okołomactcz-
nego Frankenhausena oraz diencephalon powo-
dowało powstawanie torbieli 1ajnikowych i a-
trezję pęcherzyków Graafa.

O udziale hormonów przedniego płata przy-
sadki w powstawaniu torbieli jajnikowych
wnioskujemy głównie nd podstawie danych kli-
nicznych. Keettel (6) stosując FSH w celach
leczniczych u kobiet stwierdził pojawianie się
torbieli pęcherzyków Graafa. lWc Kay i Thom,-
pson (7) w leczeniu niepłodności u bydła, po-
wodowatrej torbielowatością jajników, stoso-
wali gonadotropinę z przysadki owiec, wyciąg
z przedniego płata przysadki oraz gonadotro-
pinę kosmówkową. U około 700/o krów (na 422
sztu,k) w wyndku tego leczenia nastąpiło za-
płodnie,nie i zŃkrrięcie torrb,i,eli. Pod,obne rezul-
taty otrzymali Meyer i Casidt (B), Hancook (91,
Moore (10) i inni (patrz dział: lec,zenie). Ro-
binson i Nalbl"d,ou (11) wykazali u świń prostą
zależność pomiędzy potencją gonadotropową
przysadki a wielkością i ilością pęcherzyków

Graafa w jajnńkach. Podobną zaLeżność u owiec
stwierdził Kalammlade i wsp. (12). W innym
badaniu zaś Nalbadou (11) rrie stwierdził za-
leżności pomiędzy ilością FSH a obecnością
torbieli w jajnikach u świń. W jego doświad-
czeniu stosowanie u świń PMS wywoływało po-
jawianie się mnogich, małych torbieli pęche-
rzyków Graafa podobnych do winnego grona.
Nellor i CoIe (14) stosując u owiec zastrzyki
progesteronu i FSH obserwowali pojawianie
się wielkich pęcherzyków Glaafa. Wreszcie
Schaetz (I5) i Lubin (16), stosując w leczeniu
niepłodności u krów PMS, obserwowali rów-
nież pojawianie się torbieli w jajnikach. Wie-
lu innych autorów (17, 18, 19. 20, 2l) wytaża
również pogląd, że schorzenie to powodowane
jest zaburzeniami w sekrecji trormonów przed-
niego płata przysadki.

2) Rola tarczycy
Wielce interesująca, jak również nieznana

jest rola tarczycy w powstarvaniu torbieli jaj-
ników. Kar i Son (22) wykazalli, że u §zczuIró,w,
u których wytwarzano sztuczlrie niedotarczycz-
ność stosowaniem przez 18 dni tiorrrocznika
powstawały duże torbiele w iajnikach. Jeżeli
takim zwierzętorn stosowano jednocześnie
propionian testosteronu, wówczas zmiany te w
jajniku nie pojawiały się. Związek ten wyka-
zał więc działanie przeci,wtorbielowe. Nocenti
i Leathem (23) powodowali niedoczynność tar-
czycy u szczurów oodając tiouracyl w diecie
kazei,nowej. U tak ,,uczulonych" nłvietząt cho-
riogonadotro,pina stosowana podskórnie przez
kilkanaśc,ie dni powodowała tworzenie się tor-
bieli w jajnikach. Stosowanie jednocześnie tio-
uracylu i testosteronu również wywoływało te
zmiany. Wyniki te potwierdzili następnie Doeg
(24) i Leathem (25). Leathem podaje, że stoso-
wanie tiouracylu i choriogonadotropiny u
szczurów hypofizektomizowanych nie powodo-
wało powstawania torbieli. Nie uzyskano rów-
nież torbieli po jednoczesnym stosowaniu TTH,
STH, FSH, tiouracylu i choriogonadotropiny.
Wg Jones (26) i Bradbury (27) stosowanie die-
tylstilbestrolu u niedotarczycznycln szczurów
powodowało t,w,orize,rui€ się torbiellil pęotrerzyków
Graafa. Wreszcie Nalbadou (i3) badając tor-
bielowatośó jajników u świń stwierdził większą
ilość TTH w przysadce u świn z dużymi tor-
bielami niż u zdrowych. Stosowanie td,ouracylu'
w celach leczniczych u 2 świń powodowało
zniknięcie torbieli z jajnikórł,. Na podstawie
tych przesłanek autot uważa, że nadtarczycz-
ność odgrywa nieznaną bliżej rolę w powsta-
waniu dużych torbieli jajnikowych u świń.

3) Wpływ hormonów sterydowyc,h
Znaczenie hormonów sterydowych w pow-

stawaniu torbieli jajnikowych udowodnione
zost,ało s)ze]relgń€irn prz€krorny,rpaj ący ch dtoświad-
czeń. Selge (28) wykazał, że przedawkowanie
u k,urcząt DOCA powordowało poi,awie,nie śię

l59



Nr6 MEDYCYNA \METERYNARY JNA Rok XVI

po 20 dniach torbieli w jajnikach. Stosowanie
tego hormonu u myszek i szczurów (29) porvo-
dowało torbielowatą atrezję pęcherzyków
Graafa. Test,osteron natomiast podany w daw-
ce 2 mg dziennie powodował u tych zwierząt
torbie]e jajnikowe. Autor ten w tej samej sc-
rii doświadczeń wykazał, że torbielottvórcze
działanie posiadają również mieszaniny róż-
nych sterydów o określonym stosunku ilościo-
wym. Działanie takie wyka:zały np. mieszaniny:
estriadolu i testosteronu, progesteronu i testo-
steronu, DOC i testosteronu otaz estriadolu,
progesteronu i testosteronu. Z doświadczeń
tych wysnuto wniosek, że w nrieszaninach tych
testosteron odgrywa podstawową rolę w pow-
stawaniu torbieli w jajnikach. Nlieszaniny ste-
rydów bez testosteronu nie powodowały bo-
wiem tych zmian. W innym zaś doświadcze-
niu Selye (30) wykazał, że sam testosteron po-
dawany myszkom przez 20 dni powodował po-
jawianie się torbieli pęcherzykow Graafa. Wre-
szcie w innym doświadczeniu (31), po zastoso-
waniu testosteronu i urazu na macrcę u szczu-
rów po owarioekt,ornii po,wsta,rn ało t,oribielołva-
te zwyrodnienie gruczołów endon"tetrżum, Wg
Champy (32) oraz Bourg i Silnon (33) długo-
trwałe stosowanie estrogenu u szczurów powo-
duje torbiele w jajnikach. Jones (26) Jones i
Bradbury (27) wykazali, że zastrzyki dietylstil-
bestrolu wzmagają ilośc torbieti w jajnikach u
szczurów niedotarczycznych. Morrell i Hart
(34) twierdzą, że z-łtliązek ten ma działanie tor-
bielotwórcze również u szczurów normalnych.
HalL i Weichert (35) stosrując estrotgeny w o-
kresie płodowym wywoływali torbiele u szczu-
rów. Gillmann (36) obserwował także, że duże
dalvki estrogerrów i progesteronu, stosowane u
pawianów w określonym czasie cyklu men-
struacyjnego, powodowały powstawanie torbie-
li w jajnilkaleh. Dupraz ,zaś (37) oipi,suj,e doś-
wiadczenie, w którym hypoestrogenizm u ko-
biet powodował powstawanie l.orbieli iainików.
Autor ten jest zdania, że cbodzi tu o zachwia-
nie stosunku FSH do estlogenu. Shor7 (3łJ) i
Wilson (39) u,ywoływali torbiele u młodvch
s|,Zczvr'Zy|c srtioso,walnli,em propi,orriarr,u t,estost,e,ro-
nu. PteiJer zaś (40) zrnirarny te wywołvw,ał si,o-
sując Ąmplantań jąder. Gassner (41) sugerrluje, że
nymfomania bydła nie jest spowodowana hy-
perestroge,njzrnern l,e,cz związl<ami,andr,o61,enro=
wymi produkowanymi przez jajniki lub nad-
nercza. schorzenie to u krów autor ten tłuma-
czy głównie wirilizrnem. Stosując u iałówek
(3 ,nlor,rrlallne 3 po owa,ricektorruii) p,rze,z 10 mi,e-
sięcy z przerwami 25 mg testosteronu dziennie
obserwował powstawanie u nich tvpowego wi-
rilizmu ze zmianam,i w wyglądzie (pokrói bu-
hajowaty) i zachowaniu się. Gold,zźelrcr (42)
podaje, że długotrwałe stosowanie u kobiet an-
drogenów powodowało pojarvienie się torbieli
i zwłóknienie torebki jajników. Ilansel i Trźm.-
berger (43) obserwowali pojawianie się licz-
nych cyst ciałrka żółtego u krów po stosowaniu

śĘ

progesteronu. Ulberg i wsp. (44) stosując u ja-
łowic od 12,5-25 mg progestelonu zapobiegali
rui i owulacji. Obserwowali jednak powsta-
wanie w jajnikach jałowic wielkich pęcherzy-
ków Graafa (2-3 cm średnicy). Podobne re-
zultaty otrzymali Dutt i Caslda (45) stosując
owcom 5 mg progesteronu dziennie. Ulberg t
wsp. (44) stosując u macior 50 mg progesteronu
dziennie obserwowali pojawienie się torbieli
v; jajnikach. Inne dawki zmian tych nie powo-
do,uvały. Autorzy ci są zdania. że progesteron
blokuje wydzielanie z przysadki ICSH i współ-
działając z FSH na jalniki powoduje powsta-
wanie torbieli, O roli testosteronu, estrogenów
i tarczycy w powstawaniu torbiełowatości jai-
ników wspornniano już wyżej.

4) RoIa szyszynkt
RoIa szyszynki w hyperlibidyzmie stała się

bardziej zrozumiała po uzyskaniu w ostatnich
latach pewnych frakcji z wyciągu tego gru-
czołu (46). Engel, Milcu, Fźscher, Moszkouska
(46) wyosobnili z tego gruczołu czynnik anty,
gonadotropowy. Wykazał on ],ecznicze działa-
nie w pewnych postaciach nymfomanii u Iu-
dzi i zwierząt. Od dawna znane już były fakty
Ieczenia u zwierząt (47-53) i ludzi (54-62)
nadmiernego popędu płciowe§o stosowaniem
wyciągów z tego narządu. Uważa się obecnie,
}e czynnik antygonadotropowy szyszynki ha-
muje sekrecje FSH z przysadki i przyczynia
się do ustąpienia objawow hyperlibidyzmu
(Engel). Interesujące są przypuszczenia Milcu
(46), który uważa, że wyciąg z szyszyrtki działa
hamująco na pewne ośrodki w hypothaląrnus
stvmulujące produkcję i sekrecję hormonów
gonado ropowych. Jednak, jak dotąd, nieznane
są zupełnie współzaieżności porniędzy szyszyn-
ką a hypolhalanlus. Na uwagę zasługuią rów-
nież obserwacje Kup (47), które wykazały, że
cięzar szyszynki (obliczony w stosu,nku do cię-
żaru ciała) u koni zimnokrwistych był większy
niż u koni ciepłokrwistych. Rożniee te związa-
ne są niewątpliwie z rożnym temperamentern
tych ras koni.

5) Inne czy|:.nil<i
Marsltąll i wsp. (63) stclsując u królikór,v lł.

t,ui pikI,otoksynę w darvce 0,9---1,1 mg/kg wagi
ciała obserwowali rozwój pęcherzyków Graafa
i polvstawanie tolbieli wypełrrionych krwistvrrr
płynern. Friedgood i Green (64) olaz Kolpcssy
(65) wywoływa]i u szczurów zanik jajników z
objawanri ogólnego zespołu przystosowania
(Selye). O loli stlessu w powstawaniu tollrieli
jainikow i nymfomanii wspomina również
Schqetz (15, 66). Furt (67) i Speert (68) donoszą,
że torbiele iajnikowe u zwielząt laboratoryj-
nych mogą także powstać po naświetleniu cia-
ła promieniami X i gamma, Bielszo,wsku (69)
twierdzi, że torbiele jajników można wywoły-
wac również u gryzonia parahiozowanego z ka-
strowanym i w obecności raka.
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6) Teorie powstawania
t-orbieIowatości j a j ników
i nymf omanii u zwierząt

Torbielowatość jajników interesowała bada-
czy d dłuższego czasu, mimo to nie zostały
wyjaśni,orne dlotąd istołtne prrzyozyny i me,cha-
nizm powstawania tego schorzenj,a u zwierząt
domowych, Około 30 lat temu dość popularne
było mniemanie, że schorzonie to jest następ-
stwem chorób macicy (70) szczegó|nie endome-
tritis (7I, 72, 7D lub samego jajnika, Teore-
tycznie biorąc możliwości takie istnieją. Moż-
liwe jest bowiem, że procesy ropne na tle nie-
zakaźnym i zakażnym toczące się w macicy
lub jajowodzie mogą się rozszerzyć per con-
tinuitat?m na jajniki, spowodować ich stan za-
palny, a następnie trudności w owulacji i pow-
stawanie przetrwalnych pęcherzyków Graafa.
W świetle jednakże współczesnych badań (74)
możIiwości takie zdatzają się rzadko i nie od-
grywają prawdopodobnie wielkiej roli w pato-
geneże tego schorzenia. Hess (75) jest zdania,
że zmiany w jajnikach są pieru,otne zaś w ma-
cicy - wtórne. Mało wyjaśnionym faktem po-
zostaje jednak częste jednoczesne istnieni,e w
nymfomanii i torbielowatości jajników pew-
nych zmian w narządach rozrodczych (głównie
w macicy). Schubert (76) wskazuje na zależ-
nośc pojawiania się torbieli w jajnikach i bło-
nie śIuzowej macicy u kobiet od czynników
klimatycznych i dietetycznych. Wielu badaczy
(77,78,79) donosi o dziedzicznej skłonności do
tego schorzenia. W niektórych bowiem liniach
i rasach krów ustalono bez wątpienia, że pod-
łoże dziedziczne uspo,sabia w znacznyrrL stopniu
do tego schorzenia. Garm (74) uważa, że dzie-
dziczy się w tym przypadku cechę ,,słabego i
chwiejnego układu hormonalnego". Nie ulega
dziś wątpliwości, że torbielowatośc jajników
pojawia się zwykle u krów w średnim wieku,
w okresie największej produkcji mleka otaz u
krów żywion;rch dietą wysokobiałkową. Jak
dotąd nikt nie wytłumaczył tych współzależ-
ności, Jedynie Schaetz (15, 66) czynniki te u-
waża za rodzaj stressu, którego następstwem
jest torbielowatość jajników. Według Schaetza
schorzenie to ma być, zgodnie z teorią Selyego,
,,chorobą adaptacji", bowiem przedstawia ono
zespół objawów niewłaści.wego przys,tosowania.
Interpretacja Schgetza jest interesująca i ze
wszech miar godna uwagi. Autor ten vważa, że
stress (np. nadmierna produkcja mleka, ży-
wienie wysokobiałkowe, niedożywienie, zimno,
forsowne marsze i przepędy zwierząt, np. w
górach i rozległych terenach pastwiskowych
itp.) działa na przysadkę krów powodtrjąc
wzmożone wydzielanie ACTH. Hormon ten
jest korfeczny do pobudzenia wydzielania wię-
kszych ilości hormonów kory nadnerczy, które
biorą udział w reakcji przystosowania organiz-
mu. Jednak wzrnożona produkcja ACTH tłumi
w znacmtym stopniu produkcję mniej potrzeb-
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nych w danej chwili hormonów tropow.vch
przysadki głównie hormonów gonadotrooo-
wych, lub sprowadza niekorzystne,,przesunię-
cie" w ich produkcji, Powoduje to w )ezulta-
cie objawy torbielowatości i nymfornanri. Au-
tor ten jest zdania, że schorzenie to za\eży
głównie od nadczynności nadnerczy1 w rezul-
tacie którego pojawia się albo hyperestroge-
nizrn ]uib nadmirerna, pro,dukcj a horm,on,ów gro-
nadotropowych przysadki 

- 
jako ostateczne

przyczyny tego schorzenia. Do zbliżonego po-
glądu dochodzi również Garm (74) omawiając
nymfomanię i nadnerczowy wirilizm u krów.
Większośó badaczy uważa, że hormonalne za-
burzenia w jajnikach są zwykle wtórne i czę-
sto powodują nienormalności w owł.rlacji, któ-
ra kontr,olowana jest przez ICSH. Roberts (I7\
i Jubb i Mc Entee (79, 80) wykazali, że torbie-
le jajnikowe i ciałek żółtych jak i brak owu-
lacji powodowane są hyperprodukcją ISCH,
Kl.elnfelter (B1) uważa zaś, że mnogie torbiele
w jajnikach mogą powsiawać przy normalnym
poziomie FSH. Gorm (74) jest zdania, że tor-
bielowatości jajników u krów nie można u-
ważać za oddzielną jednostkę chorobową. W
większości przypadków jest ona częścią obrazu
zaburzeń wielogruczołowych, a mianowicie
nymfornanii i nadnerczowego wirilizmu, Nym-
fomania ma przedstawiaó obraz hypererotyzmu
w kierunku żeńskim, zaś na,dnerczowy wirilizm

- mask,uljmiaację,sami,c. Pr,zy,c7yyl,ą wirilizrrnu
ma być produkcja nadmiernych ilości andro-
genIÓw przez ,nlad,nerlcza. Gassner (41) potwier-
dził te spostrzeżenia wywołując u jałow,c po-
dobną maskulinizację s,tosorvaniem propionia-
nu testosteronu. Nadnerczowy wirilizm nazywa
on ,,klasyczną nymfomanią". Nie poddawał się
on leczeniu stosowaniem FSH i choriogonado-
tropiny. Inne przypadki nymfomanii (brak po-
kroju buhajowatego, silny, niebezpieczny po-
pęd płciowy, torbiele w jajnikach) Ieczyły się
'po zastosowaniu preparatów z dużą ilością
ICSH. Garm i Meschkas (B2) oraz Meschkas
(B3) wykazall, że u krórv z na(lnetczowym wi-
rilizmem występuje w moczu większa ilość
czynnego androgenu niż u innych krów. Rocca
(B4) podaje, że w zespole nadczynności nadner-
czy u kobiet cechującym się otłuszczeni,em,
nadmiernym owłosieniem ciała, obseł:wowano
w 250 l o,prrzypa,dl<ów oib,ercn,ość mrnrogich tortbieli
jajnikowych. U większości badanych pacjen-
tów stwierdzono zwiększony poziom 1?-keto-
ster,oidów (17-KS) w moczu. Mil,cu (46) wyo-
sobnił z szyszynki antyandrogenowy czynnik,
który hamuje wirilizujące działanie egzogen-
nego testosteronu i obniża wydzielanie w mo-
czu 17-KS. Nalbadou (13) zajmował się bada-
niami torbieli jajnikowych u świń. W bada-
niach ustalił, że występują one u świń ciężar-
nych w 80lo a u nieciężarnych w 5-60/o (na
3000 badanych sztuk). U świń nieciężarnych
nriały one chair,]akt,er albo p,ojedynczyrcrh lub
podwójnych, wielkich mnogich i obtrstronnych
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lub małych, licznych i obustronnych torbieli,
U ciężarnych świń natomiast występowały w
niewieikich ilościach duże torbielc, l<tóre nie
wpływały ujemnie na ciążę. Autor ten, na pod-
stawie udanych doświadczeń r,vvwoływania tor-
bieii u świń po stosowaniu PMS, uważa, że
małe, mnogie torbiele u świń wydają się byc
pochodzenia przysadkowego (hyperprodukcja
hotmonow gonadotropowych), Zwiększona ilośc

TTH w przvsadce u świń z dużymi torbielami
w jajnikach oraz lecznicze działanie tiouracylu
w tych przypadkach skłoniło autora do przy-
puszczenia, że zmiany te mogą być wynikiem
nadtarczyczności Iub zachwianego stosunku
FSH do ICSH.

(c. d. n,)

^clres 
aLltola: Relnigiusz I'itlr(), Warszawa, Grocłtow-

STEFAN PRUSI(I, PIOTR KORDA

Sposoby podawania lekow zwierzętom nieudomowionym
z Mie.iSl(ieBo ogrodu zoolo8,iczneE() w Wafs,Zawie

Dyrektor: rl)gf J1\N l,ANDowsKl

W o,stallriclr la',a,ch w wieltr kra j:rlcłr dajc się zau-
waż;*ć wzrost zaintere,sowania zagadnieni:Tmi pato-
logii zwierząt nieudomowionych. Przykładem tegc.l
lnoże bl,ó i5|niejący w Berlitrię (NRD) Instyltu,t Pa-
toIcgii Porównawczej przy Niemieckiej Akademii
Nauk, pod lrierunkiem prof . Dobersteina. Instytut
ten, nawiązał w o,staćnioh ]atalch dość ścilsly łr,ontakt
z europeljskimi ogroda,mi zr.lologicznymi, wyk9rzystu-
jąc bogaty materiał będący w posiadaniu tych ostat-'llich Innytn przykładem wspomnianego zaintere_so-
wa a są la|bor,atoria naukowe, zajm,ujące.się fizjo-
log i patologią zwierząt dzikich przy Ogr,odzic
Zoolo€icz,nym w Moskr,vie i ostatnio w Warszawie

Zagadnienie, pato]ogii i 1ecznictwa zwi,erząt lnieu-
domowionych (w tl,m r,ównież egzotycznych) rrabie-
rą szczegóInego znaezt,nia wobec coraz częstszego
uż,v-rvania ich jako zwierząt 1abora,tor.yjnych i zwie-
rząt slużących do produkcji surowic i sz,cz,epi,onek.
Wspomnim1, tu dla przykładu, iż szczepionka Salka
i szczepionką FIll przeciwko paraliżowi dziecięcemu
produil<,owarna je,st przowarżni,e ,na małpa,ch. Ze wzglę-
d,u na p,o',,rzeiby o,gr,odów zoorlogicz,nych p,owstąjle cał"v
52ęl,ęl$ zasadnień odnoszących się między innymi do
ł,erapii z,"vierząt dzikich. W dostępirrej 1itera,turze nie
spcltkaliśmy 5,ię d9tychczas z ogólnie j-szym opraoo-
waniem metod podawania leków zwie,rzętom nieud,o-
mowionym. większość materi,ału opartą jes,t na do-
świadczeniach własnych.,dotyczących w pierwszym
rządzie terapii 2y7ie,rząt nieudomowionych,

NIimo istrnienia od wielu lart o,grodów zoologicz-
nl,ch i cyrków, terapla zwierząt d,zikich dro ,niedaw-
tla jeszoze napotykała ,nLa tak powaŻn,e przeszko,dy, Że
często rezygnowano z prób treczenia chor5.ch zwie-
rząt, Przyp_adki wyleczeń ,tego rodza,j,u p,a,cjerntów na-
Ieżały do rza,dkości. tym bar,dzi,aj, iż le,czenie ich po-
łączone bJ,wa częslto z dużym ryzykiem dla pacjen-
tów jrak i dIa lekarza orlaz persoLnel],u pornocnl,cze-
go. Dlateg9 ,też ,uważ,ano, że lecze,n,ie zwierząt dzt^
kich, a szclzegóIr-rie egzotycznych jeslt nieo,płacalne.
Dzisiaj dzięki rozwojowi le,cznictwa p,ogląd ten uległ
zmi,anie. Wprawdzie ryzyko, ,9 któryrn w|sp,omniano,
w dalszym oiągu istnieje, j,edn,akże efektywne wy-
niki terapeutycz,ne osiągane byw,ają znacz,nie częś-
cie,j. Podstawowym czynln,ikie,m delcy,dującym,o lzmia-
nie stanowiska z przed lat dr,vudzieis|tu jest rewe-
la,cyjny polstęp rnauk farmakologicznych.'Współczesne
leki z gruipy antybiortyków, witami,n i horrrnonów
wpłynęły w sposób decydujący na rozwój ter,apii
zwiemąt dziki,ch trst,niejące d,otąd p,oważne, ńrudności
w lozpoznaniu choró,b zwierząt dzikich rekompenso-
wane są ,bardzo często szerokim zakresem teł:apeu-
tyczrnym wymienionych leków.

Główną przyc7yną trudności na jakie napotyk,a się
w leczeniu zwierząh dzikich jest ich dzikość. Szcze-
gólnie chodzi tu o rodzaj ich reakcji na warunki
śr,odowłska, jakie stwarza irn niewola nie wyłącza-

j;trc re,ałicji na inn.J sąsiadujące z lrimri zwierzęt,a_ i na
óńeoność 

- Iub dziaianie człowi,eka. wrażliwość
więk,szości dzikich na po tzw. dy-
statrsu uci dź na działanie sprawia,
że zac]irwa z użyciem sił się jałlro

zło koniecztre. Pomijając nawet ewentualne fl.rrazy,
jakim ulec m. lub broniące się zwie-
izę, sam fak,t kontakt,u z człowiekie,m
oraz unieruch ęcia może wobec ,swego
lleur nego wpłylvu ,na ośrodłrowy układ ner-
wow wadzić d,o nag}rlgo ze,jścia zwierzęci,a,
przy t,aki,ch znamy w histlorii ogrodów zoo-
lrrgicz,nych wiele.

mierzy srę wpr,olva-
na głębo|koŚĆ 70_80
,niełatwą i związa,ną
Wspomniany lekarz

ominął te trudlności mierząc tempe,ratu;rę . 
słonia w

świeżo oddanych kulach kałowych. U słonla lsą on€
nra tyle duże (śneidnia ,oi<oł,o 12-14 om). że ich część
środkowa utrzymu je przez dostate,cznie długi czas
te,mperaturę, równą temperaturze w pnostnicy.

Doustne podawanie 1eków

Dous,tne podanie leku zwierzęciu 62ikiemu wy-
maga clzęstoknoć wieJ,iu clzylnrnorści wstępnych,,warun-
kujących przyjęcie leku. Nalelżyte przemyślenie
przygotowań olaz znajomość zwy,czajow i upodo-
bań gart,unkowy€h oraz indywidu,alnych pacje,nta p,o-
zwala uniknąć szeregu niep,6r97,6,6796 6piązanych z

i') Dystans ucieczki jest to najmniejsza oalległość, na którą
człowiek może się zbliżyć do dzikiego zwierzęcia nie powo,
dując jego ucieczki i nie zakłócając Jego czynności życio-
wych, wielkość dystansu ucieczki zaLeżna jest od gatunku
zwierzęcia i zmienla się w czasie pod wpływem oswaiania
zwierzęcia.
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